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2a jeson wiersz potilem lab za p 
miejscę 6 kop, z ustępstwom wrasle 
tzęściej powtarzających się alho wig 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rabata 

Nskrelegi: zu kakdy wieras 10 Kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop 

Stale 3 wierszowo ogłoszenia aire 
wowe po rz. Ż miesięcznie. 

Od należności przewykszajączch 10 


rubli ustępstwo dodatzowe ogólne É 
prac. 
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ma S Dre ZE KT p 


1 Frandlera w Warszawię. 


Rękopisy nadesłane bez mmerrxatania — nie a Apt zm 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 2/VIII 1892r. 


x Departament handla i przemysłu Ia- 
si sdomił przemysłowca tutejszego, p- S. 
rege że w dnia 3 (15) lipca r. b. 

jwyżej zatwierdzona została ustawa to- 
NA akcyjnego, pod firmy „To wa- 
zystwo akcyjne wyro bów bawel- 
zianych 8. Roseublatta w Łodzi”. 

x Hurtownicy tutejsi pozostawili na ty- 
djei bieżący niezmienione ceny oko wi- 
yy, 2 mianowicie: zę” wiadro 787, w 
sprzedaży hurtowej rs. 9, w sprzedaży de- 
talicznej ra. 4 — 00. 

x Projektowaną od dłuższego czasu bu- 
dowę centralnego dworca w Ko- 
luszkach, dla dróg. żelsznych:- - war- 
smawsko-wiedeńskiej, iwangrodzko-dąbrow- 
skiej i fabrycznosłódzkiej, po porozumieniu 
się zarządów powyżej wymienionych dróg 
żelsznych, zaakceptowały władze komuni- 
kacyjne. Projektowany nowy dworzec ma 
być wzniesionym w pobliżu dzisiejszego 
dworca kolei więdeńskiej i połączonym 
z szerokotorowemi relsami drogi iwan- 
grodzkiej — przyczem ogólny kosztorys 
budowy i urządzenia, oznaczony na, ra. 
800,000, w umówionym slosunku rozdzie- 
haym ma być na. drogi żelazne: wiedeń- 
ską, iwavgrodzką i łódzką. R 

Drogi żelazne. 

x Deputacya akcyouaryuszów kolei 
wiedciskiej, pisze „ Warszawskij dniewnik*, 
przedstawiła się zarządzającemu ministe- 
ryba kom acyj i otrzymała wyjaśnie- 
nie co do nowego rozporządzenia 0. za- 
twierdzaniu przez mioisterynm zarządzają- 
cjhy. dyrektorów kolei prywat- 
yeb. Akcyonaryusze zagrąniczni prze- 
konani zostali, że rozporządzenie to w ni- 
cum nie narusza praw właścicieli akcyj. 

x W tych dniach odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowo wybranychs t. zw, wiel- 
kiej rady i zarządu kasy zjednoczenia u- 
mędników i oficyalistów drogi żelaznej 
wiedeńskiej, na którem przystąpiono do 
wyboru kómisyi dla załatwienia pilniej- 
mych | Spi ważolejszych adbaw + śdóżo, insty | zojrowadźiaiu w stym Séid SORDO S yosredutków AEON Z ECON a KE la a m a tejże PoE 


15) 


l 
chowskiego, Siesiekiego i Szawłowskiego; 


my taryf kolejowych, rafinady i 
cukru. 


cyi, a który to wybór padł na pp. Snie- 
się w Niemczech, Francyi 
stwach zachodnich. 


H andet. 

X Z powodu ustanowienia kwarantanny 
na morzu Czarnem i Azowskiem, towarz. 
żeglugi parowej, biorąc udział w bezpo- 
średniej Warszawsko - kaukasko-zakaspij- 
skiej komanikacyi przez Odesę, a miano- 
wicie; „Ruskie towarzystwo żeglugi paro- 
wej i bandlu,* tudzież „Rosyjskie tawa- 
rzystwo morskiego rzecznego i lądowego 
ubezpieczenia i transportowania, towarów" 
— zrzekły się odpowiedzialaości za ter- 
minową dostawę przesylek w rzeczonej 
komanikacyi. | 

x „Peterb. wiedomosti* zapewniają, że 
wywóz żytaiotrębów bądzie do- 
zwolony stanowczo w połowie sierpnia. 

X Na moey kontraktu notaryalnego, y 
pp: Jerzy Dyliński, Karol Majewski i Sta: ! 
nistaw, Wolff zawarli spółkę handlową, ce- 
lem nabywania lasów i eksploata- 
cyi materyału drzewnego, Spólnicy rozpo- 
rządzają znaczuym kapitałem i posiadają 
wyrobione stosunki z zagranicznymi kup- 
cami, 


i innych pań- 
na skarbnika kasy zaproszono p. Cieśli- 
ckiego. "Następnie rozpatrzone były bieżą- 
ce czynności, jak zwroty składek, kupno 
papierów publicznych i t: p. W końcu 
posiedzenia na interpelacyę jednego z człon- 
kówszarządu w kwestyi zapowiedziauej li- 
k widacyi kasy zjednoczenia i wprowadze- 
nia nowej normalnej kasy - emerytalnej, 
przewoduiczący z urzędu posiedzenia, p. 
Sulikowski, dyrektor drogi, współuie z p. 
Wolffem, radca prawnym, wyjaśnili, że 
wprowadzenie. nowej kasy i likwidacya 
dzisiejszej nastąpi zaraz po zatwierdzeniu 
przes komitet ministrów zimian, 'wyjątko- 
wo mających być zastosowanemi w usta- 
wię dla drogi wiedeńskiej, przyczem je- 
dnak ntrzymanie wysłażonych przywilejów 
emerytalnych w kasie zjednoczenia, przy 
gwarancyj towarzystwa drogi i osobnej | 
składce interesowanych, władza ministe- 
ryalna zaakcęptowała, czyli, że prawdo- 
podobnie vawet z wprowadzeniem nowej 
normalnej kasy możebnem będzie do pe- 
wnego okresu wysługiwanie: rzeczonych 
przywilejów: emerytalnych. 

X Na mających odbyć się w Petersburgu, 
w jesieni r. by ogólnych zebraniach skcyo- 
nąryaszów towarzystw kolejowych, będzie 
pomiędzy innemi podniesiona  kwestya 
ustanowienia oddzielnych premiów za od- 
krycie na stacyach nadażyć przy wy- 
syłaniu towarów, podobnie, jak to jaż 
wprowadzono. na uiektórych drogach żelą- 
znych, przylegających da Petersburga. 

x W tych dniach w departamencie ko- 
lejowym  ministerynm  skarba skończyły 
się narady przedstawicieli dróg żelaznych 
i komitetów giełdowych w sprawie zmia- 


Poczty i telegrafy. 

X Główny zarząd poczt i telegrafów 
ogłasza, że wskutek przystąpienia Rumū- 
nii do ugody o wymiania pakietów 
zzadeklarowanę wartością, za- 
wartej w Wiedniu 22-go czerwca (4-g0 
lipca) 1891-go roku, pakiety pieniężne i 
wartościowe, wymieniane pomiędzy Rosyą 
a Rumunią, poddane będą jednakowym 
przepisom i taksom z pakietami innych 
krajów, które przystąpiły do ugody, przy- 
czem wartość pakietów, wyprawianych do 
Ramanii, ograniczono do 10,000 fr. (2,500 
Kwestyę tę rozstrzygnie ostate- | rnbli). 
czuie komitet taryfowy, dokąd w tych 
dniach wniesiony będzie zbiór opinij, Wy- 
powiedzianych na naradach. 


Przemysł. 

X Wśród przemysłowców patersburskich 
odeetówy kwestyę urządzenia w Peters- 
X Do rozpatrzenia rzędu wniesiońo po- burgu stałej wystawy przemysło- 
danie symferopolskiego oddziału Cesarskie- | wej, na której byłyby umieszczońe próbki 

go ruskiego towarzystwa ogrodniczego o | towarów z oznaczeniem cen, co z jednej 
ulepszeniu sposobu przewożenia|Btrony sprzyjałoby zawieraniu tranzakcyj fn 
owoców drogami żelaznemi i o|handlowych bez pomocy komisyonerów i 
zaprowadzeniu w tym celu- specyalnych ! pośredników, z drugiej zaś zwracałoby u- 


z ostatniego zbioru, 
nich objaśnienia o ilości zapasów, obfitości 
zbioru, o cenach zboża na rynkach miej- 
scowych, ostanie pół po źuiwach i t. p. 
Przytem departament polec, żeby inspe- 
ktorzy podatkowi przekonywali się osobi- 
ście o faktach, o których mają donosić. 


urządzeń w ogocaik, jak ta praktykuje | wagę przemysłowców na udoskonalenia w 


w wytwórstwie. 

X Departament górniczy żamierza üsta- 
nowić cenzus wykształcenia dla zaczą- 
'dzających fabryksmi żelaza. 

x W Petersburgu powstaje towarzy- 
stwo, w celu urządzenia na północnym 
brzegu morza Białęgo wzorowej fabryki 
konserw rybnych. 

Rolnictwo i przemysł rolny. 
X Departament handlu i przemysłu po- 


lecit inspektorom podatkowym, aby, przy 


wysyłaniu próbek zboża w ziarnie 
dołączali do 


Rzemiosła I przemysł drobny. 
x Ruskie komisgonerstwo drobnego przemysłu 


w Petersburgu postanowiło wyałać do miejscowo- 
ści, w których prze m 
zięty, doświadczonych 
przemysłowców w ulepszone rysunki i na 


sł A da jest rozwi- 
ierowników i zaopatrzyć 
rzędzia, 


x W początkach ” W wielkiego postu, w 


roku przyszłym, otwarta będzie w Peters- 
burgu wystawa maehin i narzędzi 
rolniczych, urządzana przez Oesarskia 
o ddai iges- wolno-ekonomiczne, 


Z MIASTA. 


W Kweli. Onegdaj, p park Kwela od 


ładnia  zarólł się publiczuością, ż nę 
świeżego powietrza, mazyki, no, i... wie- 
spodzianek, jakie tam rozdawano z o 
zabawy, urządzonej na korzyść chrześciań- 
skiego towarzystwa dobroczynności, 
przyjemność, 
sztowała uczestników pa rubla, 
dact biletu miał jeszcza 1 to wewnętrzua 
przekonanie, że spełnił... uczynek miłosier- 
ny. Nic śą dziwnego, ża wszyscy byli z 
zabawy za 


Cała 
łącznie ż niespodzianka, ko- 
m posia- 


owoleni, 
Pozo zabrało się w Kweli mniej, 


roka zeszłym. Przewążała pieć pię- 
DE p pig 


wiele strojoiej reprezeutowatia, pi 


w latach poprzednich. 


[głos opryskiiwy, i silnie się tem zaniepo-|a chcąc odpowiedzieć córce, poraszała | uapisala Emma zręczny yn E Ta wio lam BAMAN |a choąc sodpowiedzieś ońrpe, porusza ika CARA wody WR W oi do przyja 


koila, „Czyżby ofiara rodziców miała być | zbielałemi wargami, nie mogąc najmaiej- 
daremuą? Wyrzekając się swojej dumnej | szego dźwięku wydobyć ze ściśniętego 
i bolesnej niepodległości, czyżby upadła w gardła. Oczy, petne, trwogi, utkwiła w 


ciółki, zapraszając ją na jutro po poładuia 
do siebie, dia przygotowauja fantów na bą- 
zar z celem dobroczynnym. 


epay e kia" k Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekład L. H. 


(Dalszy, ciąg—patrz Nr. 167), 


W napadzie zlości — a stan ten był te- 
mz n niej chronicznym — postanowiła za- 
wiać się wprost matki. Nie miała ona już 
dziś dla niej tego swobodnego i dziecinnego 
Iezacia, lecz jakąś skrytą urazę, na duie 

tej spoczywał wielki żal, 

~ (zęm się to dzieje — zapytała śmia- 
b= iż do tej pory nikt się o mnie nie ọ- 
iwiadczył? A może mi o tem nie powie- 
daieliście? 

Baronowa, ukrywając, swoje, zdziwienie, 
Khawiedziała na pozór dość obojętnie: 

— Nie, Gilberto, nikt dotąd o twoją rę: 
f Nie prosił. Jesteś jeszcze zbyt młodą, 
X naszem życzeniem jest, abyś jeszcze w 

u pozostała. Gdyby się był jednak ktoś 

losl), niezwłocznie. byłabyś o tem nwia; 

ktionz, gdyż postanowiliśmy pozostawić 
t W wyborze zupełną swobodę, jeżeli... 

— Jeżeli? — podchwyciła młoda dziew= 
tyna, 

= Jeże 
eitbie, ; 

Gilberta była 'niezadowolong ze słów 
Pory i z wielką żywością oświadczyła 

tjie, iż powinna wiedzieć u wszystkiem, 
ea jej dotyczy, Pani Grandpre, od pewne- 
BO czasu, zauważyła zmianę w postępowa: 
tiq wrki, lecz przypisując ją jej zmienne- 
a usposobieniu, nigdy nieprzypuszczała, 

Y la zmiana mogła się do niej samej 
sj osie. Tymrazem zauważyła jednak 

Wki brak szacunku w słowach córki i 


konkurent będzia godnym 


oczach córki? Czyżby postępowaniem swo- | Gilbercie. 
jem zdradziła to, co dla. Gilberty miało| — Wybacz, mamo, wybacz! — zawoła- 
pozostać tajemnicą, przynajmniej do chwili, ła niebaczva, rzucając się ku niej. 
kiedy córka stanie się kobietą dojrzałą i 
doświadczoną i zdoła zrozumieć matkę i 
przebaczyć jej? Po-raz pierwszy w życiu 
dumna. barouowa poczuła, iż nadejdzie 
chwija, kiedy o przebaczenie będzie bia- 
gala córkę, tak jak dziś o nie błaga sy- 
na, Lecz córka mie cierpiała przecież 
z jej winy, niema więc prawa robić. jej 
jakichkolwiek wyrzutów! Czyżby rzeczy-|- Ostre słowa baronowej nie odniosły po- 
wistość miała. zniweczyć wszystkie nadzie:| żądanego skutku. Gilberta, ua pozór spo= 
je? „Jakież usta świętokradzkie odsłoniły | kojna, czuła sie niemi głęboko dotknięta, 
obręa, jeszcze nieświadomej złego, n Kiedyż nareszcie przestaną uważać ją za 
matki? dziecko! W milczeniu złożyła obojętny po- 

Wszystkie te uwagi szybko przebiegly całunek ma ręce matki i pod zmyślowym 
przez umysł baronowej. Nie mogąc i niej pozorem udala się do swojego pokoju, 
chcąc swej myśli przy nich zatrzymywać, | gdzie mogla: puścić. wodze „złeńu bumo- 
na pytania córki ódpowiedziała łagodnie, | rowi. a 
lecz niedala jej żadnego objaśnienia i tem | Emma przyszla w samą porę. Gilberta, 
pogorszyła jeszcze humor zbuntowśnej, |nie mówiąc co zaszło, skarżyła się, iż się 
Gilberta zuajdowała się teraz w zupełnie, z nią w domu źle obchodzono, Przyjaciól- 
nowem położęniu pd ący matki. Ko-| ka litowała się nad nią, dzielila jej sma- 
chała Ją jeszcze i. bylaby dużo dala, gły-| tek, a parta jakimś dziwnym wyskokiem 
by z jej ust usłyszała: „Wszystko to, co swojego tępego umysłu, zapytała: nagle: 
ci powiedziano, jest kłamstwem,” „Byłaby:| <— Dlaczego za mąż nie wychodzisz? 
uwierzyła bez wahania, byłaby się rzuciła 0, w tej chwili, niezręczne pytanie, na 
w jej objęcia „i od tej chwili, uwielbiała | nowo podrażniło Giłbertę, lecz zapanowa- 
matkę, , Lecz slowa te nie były wymówio- ła nad: swoim guiewem. 
ne, a młoda dziewczyna, podrażniona W| — Tak, pójdę za mąż—powiedziala sta- 
swojej miłości własnej, stanąła w. otwartej | nawczo. — Chcę jaknajprędzej opnścić ten 
opozycyi względem matki, czem ściągnęła | dom. 
na siebie ostrą naganę. 

— Nie chcę żadnych tajemnic w mem 
życia — zawołała z uniesieniem Gilberta. 

W tejżesamej chwili byłaby chętnie co- Położenie była poważne; nie było czasu 
fogla te slowa, przerażona wrażeniem, ja- do stracenia i pani d'Egrigné zamierzyła 
kie zrobijy ua matce, Baroaowa zblądła, ' działać bez zwioki, Za dyktandem matki, 


mała ten wybuch czułości u córki i odzy= 
skawszy mowę, głosem zmienionym, tiar- 
dym, powiedziała: do Gilberty: 

— Tymrazem mogę ci wybaczyć twoje 
postępowanie, lacz radzę ci nie odzywać 
się w ten sposób do mnie. Na przyszłość 
nie zniosę tego. 


Przed upływem godziny, Ladwik i jego 
matka, z ust swojej niewinnej wspólniczki, 
dowiedzieli się o postanowieniu Gilberty. 


Lecz baronowa ruchem ręki powstrzy- |- 


my jakie, 
sercu. 


ROZDZIAŁ XI. 
Pani Graudprć ani się domyślała, iż po- 


za nic hieznaczącą "Emmą stoi braciszek, 
który bardzo rzadko bywał w ich domu. 
Ludwik d'Egrignć nie pominął żadnego ba- 
lu, ani rautu; na którymby miał Sposo- 
bność spotkać pannę Orandpró, czekał 
cierpliwie na swoją kolej tańtezenia z nią, 
ścigał ją oczami, kiedy tańczyła z innymi, 
słowem, okazywał dość wyraźnie swoje za- 
ori. 1 chociaż zawsze w bardzo dyskretny 


lecz a rodziców Gilberty bywał 


pero rzadkim gościem. Zabiegi jego nie 
uszłyby awagi innej a znajdającej 

wz 
Grandprć wie należała w 


wykłyeh warunkach” życia; ale pa 
m. nie do ivnych 
U 


ie domyślając się więc src dł chętnia 


pozwoliła Gilbercie na spędzenie 
dzin u przyjaciółki. 
miłosierdzie słażyło pani d” 'Ezriguć za s 

sób przyciągania do swojego, domu mto- 
dych i bogatych panien, 
u Emmy kilka dorastających panienek. 


kilku 
Nie pierwszy to faż 


Gilberta zastała 
szyjących z zapałem kolorowe podaszeczki 


do igieł. Młóde neofitki miłosierdzia wkrót= 
ze wyszły, 3 onene, pozòstala sam ną 
sam z panią é, 4i Emma zal- 
knęła nie amien p l ia i 


Poezciwa pani d'Egrigué wcisnęła àia- 


ją przyszłą synowę w miękki fotel, z któ- 
rego tadno było wydostać się, i rozpoczę- 
ła z nią poufuą pogaw 


— Moje drogie dziec SŁ mówiła= 
bacz, że cię tsk nazywam, mi ge! się i 
o cię: "dei, wik, a” raris 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


=- Ze zmrokiem, park zajaśniał mnóstwem) W dniu 5 sierpnia: T) Sprawa Micliała | Kradzież. We 
różnobarwnych świateł, a o godzinie 9-ej | Stauaszka | Karola Detke, oskarżonych o a 
strzelily A aji „ps sztuczue, których | strejkowanie i namawianie do tego robo- | 54 = 
Poe A wiele, Dy a j 4 fabryki Wawra; 3) rę Światło, -E 4-1 z c GO z 
=" Podczas zabawy przygrywaly or- | oskarżonego o sprzeciwianie rozporzą - AŁE 
_ kiestry: amatorska i schelblerowska. dzeniom władzy I o gromy, oraz Teofila. KRONIKA POWSZECHNA. SWIATA, 
Dwie główniejsze niespodztauki, æ mia- | Kwaszujewskiego, osk. o sprzeciwianie się e | Š eF 
mowicie: krowa i kucyk ze źrebięciam, wy- |rozporządźeulom władzy ; o rabańek; -3)| * Ministergnm sprawiedliwości poleciła | 4*» Lwów. AM My polecjły, 
my: koła jeszcze w dbiu onegdajszym.j Wojciecha Ludwickiego (Lidwiczaka) i okólnikiem prezesom izb sądowych, sądów | tapdarmerya uczestniczyła w haoh aj, 
" Pierwszą z nich wygrał p, Byszewśki, n- m b) osk. 0 strejkowa- | okręgowych i zjazdów pokoju, tudzież są. | skich podróżnych, przybywających a Rasyi, y 
rzędnik z mugistratu, dragy zaś p. Wilde-|nie I namawianie da tego robotników | dziom pokoju, nie wydawać na przyszłość | dzież, sby jaknojscrowiej strzegłą Sraiey pr 
paga, robotnik z Widzewa, „ [Z imnych fabryk; 4), Kazimierza Nowaka, |obrońcom póywatnym świadectw po. | przekradaniem się osób podejrzanych, 
ystawą ogrodnicza, Komitet specyal-| Walentego Krzanowskiego, Józefa Sabo. chwalajgcych ich działalność | listów dla| «*x Joanna d'Arc. Arcybiskup ; LM 
ny wystawy ogrodniczej w Łodzi podaje | cińskiego | Wincentego Burzyńskiego, o- j przedstawienia do innych okręgów sądo- | 'rzymał od- kardynała Rampolli živi 
do wiadómości osób interesowanych, iż, na skarżonych o strejkowanie | namawianie do | wych, ponieważ podłog wiadomości, otrzy- | iż proces kanonizacyjny Jowany 4'Apy 
skutek wyrażonego z kilkn stron życzenia, | tego innych; 5) Michala Andrzejczakn, osk. | manych przez ministeryum, osoby te nie- | niebawem ną porządek dzienny. 
ostateczny termin składania deklaracyj |o zobelżenie strażnika ziemskiego i opór; | jednokrotnie sprawowaniem swojem nie po-| 4+*» Wyleczenie z epilepsyi i tubarkyjją 
pzediata się do d. 15-go aierpnia r. b.|6) Jana Tiurabskiego, Hrauciszka Hin. twierdzały wydanych o nich odezw po-| Uwagę wiedeńskiego świata męfyczazgy ay 
względu jednakże na konieczność wcze- dzyńskiego i Pawła Szyniar. ego, osk: o | chwalaych. chłunia szereg nówych operacyj, dokony, d 
Sargo Przyg ania odpowiednich arzĄ- pogromy i gwałty i 7) Antoniego Jawor* | +> Wobec zamierzonego w róka przy- | powodzeniem w szpitalu uniweraj teckją a e 
| ma gruncie i w pawilonach, jednocze- | skiego, Stanisława Zuzńskiego, Michała |szłym wysiedlenia żydów dö Ar-|sobach, dotkniętych epiłevsyą, Operatornaj hyg 
Snie komitet uprasza o możliwy pośpiech i | Zuzańskiego i Józefa Sobczaka, osk. o po-|gentymy, zarządzający wszystkiemi ko- | doktorzy: Bsuudict, profesor neatologij, | 
nieodkiadanie sprawy bez rzeczywistej po- | gromy i gwalty, : balaai żydowskiemi w Argentynie, puł-|%ctig, paofssor chirargii, Nowa metodą Teasa 
trzeby do dnia ostatniego, * „W dnin 6 sierpnia: 1} Antoniego- Wal- | kownik Goldsmit, z polecenia barona Hire] polega na trepanacyi skstyrpacyj eż 
— Weira) przybyli do Łodzi członkowie | czaka i Józefa Placka, osk? o pogromy, 2) |scha, ułożył sprawozdanie” szczegółowa o | starej tkanki mózgowej, będących siedliiżea 
zarządu warszawskiego towarzystwa ogro- | Tomasza Fre nęzaka, Mikołaja: Andrzejcza: | stanie tych -kolonij, tudzież. o środkach, | chotobg: Dla askutecauienia tego, nis 
dniczego, pod. przewoduictwem wicepreze- | ka, Tomasza Tevpily i Józefa: Graczyka, | jakie wiuny być przedsięwzięta dla ich ú- utwierać czaszki i wyszukiwać cząstek Ni, 
s towarzystwa, p. Piotra Hosera (star-| osk, o pogromy, 8) Stanislawa Dyonizja- | łepszenia. Prócz tego” baron Hirsch wy- | mienionych; profesor Benedict, ma poditary 
szego) celem ostatecznego porozumienia | ka, Wawrzyńca Szlaśty, Jakóba Końskie-|słał agentów do Kapady, dla zbadania | swych stadyów frenologicznych, Przypuszyą, ję 
siy z tutejszym komitetem wystawy ogro- go Andrzeja Kostrzyckiego, Jana Wirsza, istniejących tam żydowskich kolonij rol- | motna % zownytrė oznaczyć tmićjsce dotkajgi, 
iczej w kwestyach dotyczących tax Ją ana Kostrzyckiego, Romana Ciesiejskie- piezych'i dla rozpatrzenia kwestyj, dzy w | W ten sposób otwór w  czazacu miałby goją. 
nia wystawy. . go, Stauisława Jaxnbowskiegó, Edwarda |tym kraju możliwe jest dalsze osiedlania-| dwie: centymetr obwodu, Trzech pacyentów, ję, 
Budowniczy owiatowy, p. Marklewiez, | Szmidke, Henryka Szefera, Władyslawa | się żydów. + f Szomyuhi t4 metodą, ` przódstawił dt, Bongi 
z rozporządzenia wladz wyższych, już od Frankowskiego, Dúdwika Fiejszmana i Ja- | * Wobec napotykanych trudności przy | gronu wybitnych profesorów medycyny Wiedet.. 
kilki dni pełni zastępczo obowiązki budo- fna Kornek, ok. o zburżenie i splądrowa- |stosowaniu prawa" o ochronie 1a-| skiego udiwersyteto, którzy winsżowali mamy 
wniczego miejskiego. nie domu Tornera, 4) Stanisława Wierd- |sów z 1880 soku, komitet ministrów, ja- | mu jego odkrycia. Pucyeuci, dwaj piętawtą. 
Kwestya sanitarna. Tutejsi sędziowie po- |szyńskiego, osk. o pogromy i zabójstwo | ko Środek tymczasowy, postanowi: w gu- | letsi chłopcy i ośmnastoletnia dziewczyny, mie 
koja otrzymali prze kilku dniami okólnik stay niewiadomego nazwiska, 5) Wojcie- | bermiach — kijowskiej, podolskiej, wołyń- | wali po trzy ataki epiłaptyczow dziennie; “gj 
mibisteryum sprawiedliwości, w którym po- jcha Jędrzejczaka, osk. o pobicie kozaków, skiej, wileńskiej, kowieńskiej, grodzień- |czasń operacyi 84 majzapełniej zdrowi. bte 
lecono stosować surowe kary względem | w czasie pełuienia przez nich obowiązków | skiej, mińskiej i w powiatach — dyhabur: | zmowa doświadczenie było dokonane szozęśliyją 
właścicieli posesyj, pociągniężych do. odpo- | służby, 6) Franciszka Kaczyńskiego, osk, skim, dryseńskim, Iacińskim, rzeżyckim gu- | w wiedeńskim ogółaym szpitalu. Przy po 
wiedzialności za nieutrzymywanie porządku | o pogromy i udział w zaburzeniach tliez- | berni witebskiej, nadać komitetom ochrony | uiloskonalonego przez profesora Klebs z Zary. 
w miejscach, podlegających zanieczyszęza- | wych i 7) Józefa Wawrzyka, osk. o ña- | lasów prawo wydawania pozwóleń posia- | chu kochowskiego środka, przeżwanego przez 
niu. mawianię robotników do strejkowania. daczom serwitntów, pod pewnemi warun- | wytalszcg „tubercalocidiuą*, wyleczóca sesa. 
ydział 1f kryminalny piotrkowskiego Przygody pagażera. Onegdaj, w chwili, | kami, na pasanie bydła w młodych tasacii | stoletnią dziewczyną, będącą: przed dwocia mię. 
sądu okręgowego, jak już donosiliśmy, w gdy ruszuł pociąg, wychodzący ze stacyi | niemających jeszcze lut 15. sigcami" w ostataim stopniu duchat. Dziewczym 
tych dniach wybiera się do Łodzi ma ka- | tutejszej o godzinie 9 / wieczorem, wpadl | * Przepisy o przyjmowaniu ‘do szkó| | ma być przedstawiona gremian profosorów me 
encyę nadzwyczajną, celem osądzenia ki|- | na péron zupóźniony pasażer i wskoczył kolejowych mają być zmienione w ten 
kunastu spraw, wylączonych przeciwko | na stopień wagonu. Zastawszy drzwi od | sposób, że do szkół tych przyjmowani bę- 
podżegaczom i sprawcom strejków w Ło- | tegoż zamknięte, przedostał się do wnę- | dą tylko: poddani ruscy, którzy do dnią 13 
dzi w początku maja r. b., oraz przeciwko | trza przez okno. Zaledwie jednak to uczy- | września ukończą od 14 dó'18'lat wieku. ryski „Figaro w jednym z ostatnich numerów 
osobom, które brały czynny udział w wy- | nił, służba pociągowa, która spostrzegła Nowowstępujący: kandydaci: przyjmowani ogłasza, że: będąc zd wszystkich stron zapyty. 
nikłych następuje zaburzeniach ulicznych i | była usiłowania pasnżera, pocięg wstrzy- | będą wyłącznie do klasy pierwszej. wanym, jaki jest najlepszy  Śzodók  autichole. 
goaltach, dokonanych na osobach i mają- | mała i, odnalaziszy śmiałka, wyprowadziła | * Z początkiem przyszłego roku szkol- | ryczny, konferował z lekarzami, przyczem oka. 
tku Jadności żydowskiej. Kadeucya trwać |go z wagonu. Celem spisania odpowie: |nego'ma być wprowadzona nowà ustawa | zuło się, że kużdy z ujch iihy Środek ża tj 
będzie dwa dni, a mianowicie: w piątek i | dniego prowkułu, zatrzywano go na pero-|szkół techniez nych kolejowych. | lepszy uważa; -Oprócz tego, nio Wszystkie tem 
sobotę, 5 i 6 sierpnia. nie, lecz pasażer, odepchnąwszy dwa przy- Zgodnie z tą ustawą, w każdej takiej perumenty i nie każdy wiek z jednego środ 
Kohut sądu będzie następujący: pre- | wzymujących go-ludżi, przeskoczył parkan, | szkole ma być w każdej klasie po piętna- | korzystać mogą. 06 dla jednych just zbawiem 
a zydujący — wice-yprezes P. $S, Firsow, | przedzielający: śtacyg od składu w gli p. | ście miejsc bezpłatnych dla dzieci ródzi- nem, dla drugich sekodliwem okażńć się može. 
członkowie sądu — Pi F, Rudniaw i Ch, Salomonowicza, gdzie ukryć się usiłował. | ców ubogich. Miejsca te będą we wszyst- | „Figuro“ więc ogranicza się podaalem czytel- 
„A. Szestaków i sekretarz — p. Łoś, Zawmiarowi jego wszakże przeszkodziły |kich klasach szkoły. e nikom swym recepty, wydańej pirr parysky 
Ze strony nrzędu prokuratorskiego wnio: | dwa ogromua brytany, przed którymi zmą- |. * Wkońcu roku bieżącego ma być o- | radę hygieniczną dla osób, należących do słaśby 
ski podawać będzie towarzysz prokurato- szony był znowu przez parkan uciekać w | twarty w Konstantynopolu instytut spë- | lekarskiej, a więc skaznnych na ciągła retko 
ra N. A. Grygorjew, a bronić podsądnych | pole. Brytany, mimo to, nie przestały go | cyalny, urządzony przez Oesarskie moskiew- | cia z chorymi. Jest to wapój, którego dzitnię 
z urzędu będą: 5=go sierpnia — adwokat prześladować i, przesadziwszy za nim par-|skie towarzystwo archeologiczne, dla | pije się jeden lub dwa kieliszki, przyrządza sł 
przysiegly i. Beitlilel, a 6-g0 — adwo: | kan, ścigały go bardzo długo. Podobno wszechstronnego zbadania wschoda i| zaś w sposób następujący: 40 ceatilitrów alko- 
at pizysięgły p. Giegużyński. w tej pogoni pay zabłąkały się i nie po-|ludów wschodnich ~ bólu, 12 kropli nugielakiej esencyi miętówj, 
Rozpatrywane beds sprawy następujące: | wróciły do domo. = „Czas” donosi, że w Paryżu powstaje 12 gramów laddanam Sydenkama i'200 g 
to zrozumiesz. Od chwili, kiedy cię po-| Z nadzwyczajną zręcznością skierowała j miliony i stanowisko — zresztą stanowisko, | ścią macierzyńską, że nie powinna byla 
znałam, z każdym dniem rosła moja sym- | myśli młodej dziewczyny pa trudne jej po-| to rzecz najmniejsza, sam je sobie zdobę- | wyjawiać jego uczuć, gdyżsam widzi; iż 
patya dla ciebie, Emma kocha cię, jak | łożenie w świecie, fapomknęła, iż pp. | dzie, gdyż Wszyscy, -CO go znają, przepo- | są one zuchwalstwem wobec Gilberty. Pa- 
rodzoną siostrę, i dziwi mnie to niemało, | Grandprć, oboje charakteru bardzo despo- | wiadają ma świetną przyszłość — ale te | czem zrozpaczony opaścił pokój. 
gdyż córka moja, zwykle zamknięta w so- tycznego, wydadzą prawdopodobnie córkę | uieszczęsne miliony! Tu pani d'Egriguć |. Wszystko odbyło się bardzo- gładkod 
bie, do nikogo jeszcze tak się nie przy-|za czlowieka ich wyboru; iż w razie, gdy- | potrząsnęła głową i westchnęla głęboko. | bardzo prędko. Młody: człowiek umiał się 
wiązała, jak do ciebie. Jej entuzyastycz- | by Gilberta chciała pójść za głosem serca, Nieczezędliwy chłopiec był” rzeczywiście | utrzymać we właściwej mierze, nie 
ne opowiadania objaśniły mnie, do jakiego | zmuszoną będzie stoczyć niejedną bolesną | pożałowania godny! Bez majątku, bogaty | zbyt natarczywym, tak, że Gilberta u 
stopnia dochodzi jej sympatya dla ciebie, walkę z rodzicami i w tym razie. odczuje tylko w osobiste przymioty, zacność uà- przypuszczała żadwego „podstępu. Podnio- 
którą i ja w zupełności podzielam. najbardziej swoje fałszywe położenie. Pa- |zwiska i gorąca uczucia, nigdy nie bądzie | sla się z fotelu trochę blada i wzruszota, 
_ Gilberta słuchała z oczami spuszczonemi ni d'Egriguć nie omieszkała dodać, iż po- j śmiał wystąpić jako starający sią © rękę | ucałowała Emmę ua pożegnanie i chciała 
i ze skromną minką, jak zresztą przystoi | dług niej, pp. Gramdprć postąpili bardzo Gilberty,. ‘Pani WEzrigać zna dobrze dw- | wyjść. Pani d Egrignć, z wyrazam twarzy, 
młodej paunie przyjmować podobne kom- nierozwaźnie, decydując się, postyju latach mę i serce syna.. ' Ou ukryje swoje cier- blagającym © przebaczenie, w miletenia 
plementa. Pani dEgrigać, odetchnąwszy | rozłączenia, na wspólue pożycie. Wszystko | pienia... lecz umrze! Achi Takżeż ona podała rękę swojej, przyszłej synowgj, i 
głęboko, ciągnęła dalej; to ułożył pan Marsac, nie wiadomo jak i mogła zdradzić tajemnicę syna! Nadmiar | drzwi zamknęły się za mlodą dziewczyn, 
— Przyjaźń nasza dla ciebie była dla po co... troski macierzyńskiej mógł tylko uspra. | a raczej zapadła kurtyna po tej małej ko 
nas powodem jaź niejednej troski... po- Wymawiając nazwisko Marsac'a, pani | wiedliwić jej ponfałe zwierzenia, które so: medyi, która się przed chwilą odbyła. 
zwój i przebacz, że mówić z tobą będę | d'Egrigné zacisnęła tak zęby, jak gdyby | bie teraz wyrzuca jako zdradę względem | Gilberta nie bjia ograniczoną 1 gdyby 
otwarcie, gdyż niepewność, w jakiej się | go niemi zgryść chciała; bez siusznych po- | syna i błaga Gilbertę, aby o nich- zapo» | się była zastanowiła nad tem, co zast, 
znajduję, jest dla. mńie zbyt bolesną. | wodów pałała nienawiścią do niego i nie | mniała. m łatwością byłaby odkryła wszystkie sl: 
Wspomuiałag wczoraj przed Emmą, iż pominęła żadnej sposobności, aby mu łatki| Wo tem drzwi się otworzyły i bóhater | ba punkty kampanil, w której ją szturmem 
desa wyjść za mąż, Nie gniewaj się, | nie przypiąć, Gilberta słuchała z uwagą, | tego małego romansu ukazał się ua progu: zdobywano | w której ona sama od grali 
Jeżeli zapytam, czy projekt. ten jest. bli- | lecz w milczeniu. Przebiegła kobieta 'po- | Spostrzegłszy Gilbertę, chciał się: cofnąć, | dość bierną rolę. Lecz była inłodę, głów: 
skim urzeczywistnienia? sląpowała z taką zręcznością i energią, [lecz nie miał dość sily i pozostał w pół: (kę miała przewróconą, a wszelkie uczicia 
— O, nie — odpowiedziała Gilberta, | że nikt nie byłby w stanie powstrzymać, | cieniu, oczekując zunku, pozwalającego mu | niekarności i bantu barzyły się w ñe). 
* która nigdy nie klamala. P Ani przerwać potoku jej słów, Od czasu | zbliżyć się, Pani d'Egrignó, zmięszana, | Dwuznaczniki pani d'Egrign6 zgadzały się 
— Bo... wybacz matce...—tu pani d'Eg- | do czasu nrywała w środku zdania, ale | łzami zalana, zwróciła się do niego i sze-|z jej własnemi spostrzeżeniami, a cliociaż 
rignć wybucinęła lzawi...— jeżeli zrobiłaś | wlaśnie te niedomówione zdania były naj- | pnąwszy mu: „Gilberta wia wszystko!” wy- |ją niemile dotknęło, iż ludzie głośno mó- 
„Wybór, jeżeli postanowienie. twoje jest bardziej wymowne, szła ianemi drzwiami, zamykając je sta«|wili o tem, o czem ona w cichości ducha 
nieodwołalne... to mój biedny syn... umrze.| Kiedy jej się udało zbudzić: trwogą i| raunie za sobą. myślała, znajdowała w tem pewnego M- 
Ze słów tych, choć wymówionych za | nieufoość wzgledem rodziców w sercu mło-| Ludwik miał pole najzapełnlej przygotó dzaju satysłakcyę, iż domysły jej były pi: 
waga i którą a A matka łzy swoje | dej dziewczyny, czuła matka powróciła do | wane, przystąpił też niezwłocznie do ata- | wdziwe. 
osuszała, Gilberta nie straciła ani jedne- | syna. Co za nieszczęście, uarzekała, że | ku. Użył całej swojej wymowy, zsuwuęł si Znajdując się w tak poduieconym stadle 
go. Dla ośmnastoletniej. dziewczyny nie- | Ludwik nie posiada majątku! Nigdy jesz: | przytem przed Gilbertą ua kolata i w te dacha, his mogła zwierzyć się rodzicom £ 
ma nie pochlebniejszego, jak usłyszeć, . iż | cze e sp z matek nie złorzeczyła tak | pozycyi zapewniał jẹ o swojej dozgonnej tego, co zaszło, milczała więc Í rozważała 
można stać się przyczyną Śmierci młodego zawistneńu losowi, obsypującemu dostatka- | miłości, nie ukrywając žalu swego do ma przez kilka dni. Pówieizchowność Ladwi- 
czlowieka, szczególniej jeżeli ten mło y| mi tych, co najmniej na to zasługują, jak| tki, iż go zdradziła; błagał tylko Gilbertę, ka d'Egriguć uie przemawiała do jej W 
człowiek znajdnje się jeszcze w calej peł-| to czyniła w tej chwili pani d'Egrigyć. | ponieważ był biedny, aby się wyrzekła obraźni; powiedział jej jeduak, że Ją K0 
ni sił i zdrowia, Pominąwszy miłosierdzie, | Gdyby mąż jeszcze żył, zdobyłby, bez wą: | swojego majątku, zapewniając ją, iż, pomi- cha; widziala go przed sobą na kol 
pts grzeczność nakazuje zapobiedz ta- | tpienia, zdolnościami swemi, głęboką wie- | mo ubóstwa, będą szczęśliwi. Następnie a rzeczy takie, słyszane i widziane ju 4% 
iej śmierci, a przynajmniej $ odwlec, | dzy i prawym charakterem, jedno z naj: | górzko zóbia wyrzucał, iż zadalekb pozwo- pierwszy w życiu, robią głębokie Wraże 
Gilberta zapewniła więc panią d'Egriguć, świetniejszych stanowisk w kraju; Pani| lil unieść się ucznoiu, gdyż rodzice Gilbaf= mle: Szereg małych nieporozumień, 0 je 
iż syn jej nie był jeszcze w bezpośredniem d'Egrignóć pozwalała Gilbercie domyślać 
niebezpieczeństwie życia, się, iż stanowisko kanclerza pod rządem 
Zaona kobieta z wielkiem wylaniem po- konstytucyjnym nie byłoby zbyt wysokie 
dziękowałn jej za słowa pocjechy I, będąc|dla jej zmarłego męża, Ale bezlilośna 
bin soki zaspókojony, por śmierć zabrała go w chwili, kiedy zaczy- 
prawić Gilbercie mnóstwo cudownych | nano oddawać miu sprawiedliwość... a syn | nłe usuwała. Następnie poprosił matkę do | wej, 
rzeczy, z których wiele stało w wyraźnym | jego, podobny: zupelnie do ojca, nie posia- | pokoju i jeszcze raz robił Jej wymówki, iż , 
związku z miłością Ludwika, da ani majątku, dni pozycyl... Gdyby miał! nie potrufiła zapanować na swoją milo- (p. è nd 
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i Bukowiec, pod Łodzią, wło- | powy dziennik, tytułem „P 
zeleni Rykowi, skrydziono konia, war- ałowiańskot frene io Ei 


dycyay w jesieni, Ala przekonania, że się czo. 
roba nio odnowiła, 


s*s Nowy środsk anticholeryczny. Pi. 


ty nigdy na ten związek nie zezwolą. Pro- nietrndno pomiędzy osobami wzajemnie 
sił więć, aby zapomoiała o tom, co mówił, siebie niezadowolonęmi, powiększył otot 
przysięgał, iż do ostatuiej chwili życia bę- | trość jej dla matki do tego stopnia, 18940 
dzie ją tylko kochał, a na zakończenia u- | Grandpró ją spostrzegł i w ok paro wy” 
culował gorąco małą rączkę, która ma się | razach sibiul Daronowg 0 powó tako 


wy - 
ge kra, Tozpiszezonego 
wę. Kolonię, według systoma Belamy'ego, 


* towiło założyć w Urugwaja grows mło: | miasto przyjmuje go fanfarą, 


dych Jadzi z Paryła, na których czele atoją 

. prio 1 Cambier, znaui mówcy ląqdowi, 0- 
FP" szepce Rodles, sekretarz „R-vue socia- 
e. Młodzież myśl tę przyjęła z zapałem, 

się oanet kilku zaauych karitalistów, 
y przyrzokli dostarczyć potrzebnych fup- 
w. Począwszy od przysiłego mitsigca, u- 
e być mają odczyty, celem obznajmienia 
szerszej publiczności z celami tego przedsię- 
wa, Za kilka miesięcy zaś, ci młodzi lu- 
die, którzy wzięli w swoje ręce urządzenie ko- 
fonii, popłyng na pokładzie okrętu do Amery- 
il fuduiowej, s tam koano zbadają położone 
brzegami rzeki Parana terytorgnm, na któ- 
kólonia ma być urządzbna. Następnie wy- 
(pany wyprawa, zaopatrzona we wacelkie środ- 
ki tywności i maszyny do eksploatowania ziemi! 
ga ht kilka. Wszystkim yn których 
padżieje nie ziszcz. się na kolonii, powrót jest, 
apowniopy, Terytforynm obrane należy do n-| 
rodrajnych, obszarów, tiąguących się ua wschód 
od miasta Kucarnaciop, między rzeką A dl- 
trymiemi Jasami dziewiczemi. Klimat jest cie- 
pr suchy i zdrowy. Ziemię habywać motna 
po $—8 tr. za hektar. Poilobno zgłosila się | 
jat znaczna liczba. wychodźców. ij 

„*„ Fale głosowe. Kamil Flammarion 
przedsiębrał niedawno napowietrzną wycieczkę 
ialonem, w celu priekonania się, do, jnkiej 
wysokości wznoszą się z ziemi do góry rozmai- 
łe dźwięki, Z badeń tych okazało się, że Świst 
lokomotywy słyszany jest na wysókości 1,500 
stsl, wystrzał z broni palnej ma wysokości 
900 sąłni, głos Judzki dochedzi do 500 sążaj, 
a ma wysokości 850 sqźni nad polem, można 
naret slyszeć Śpiew. Fale płosowe, spływające 
z góry, słyszane 54 słabiej. Doświadczcnie prec- 
konsło, że aeronuuta każdy głośno wymówio- 
py na ziemi pod balonem wyraz może słyszeć 
z wysokości 200 sąźni, ale jeżeli się wzniesie 
do wysokości 50-ciu sążni, to głos jego na 
dole nie może już być ałyszany. 

„, Ojciec Karola "oora. Dzienniki wie- 
duaskie spaniidaia następujące zdarzenie: Na je- 
dnym z placów jarmareznych rowna trupa sk- 
wrów wystawiała „Zbójców* Śzylera  Przedsta- 
witnie odbywało się w budzie, zbitej z desek, na 
szenie rówhej poziomem z widownią; wprost za ku- 
lisy prowadziły drzwi: z ulicy, które dla bezpie 
istwa stały otworem. Karol Moor, stoj stóp 
więziennej wieżycy, wyglądał właśnie pojawienia 
mię ojca, gdy tuż obok teatru przepędzano stado 
wołów. Przodujący stadu rogacz, spostrzegłszy bu- 
às i drzwi do niej. otwarte, w przękonania, iż miał 
pet przed sobą, wkroczył zajepokojniej na scenę. 
Karol Moor, odwrócony do drzwi tyłem, usłyszaw- , 
my odgłos kroków, wny, żę to stary Moor Wo- 
droje z wieży, przysłowił ocz, ma i żękusł z 

tom: „Straszłiwa mara! Mój ojciec!*... O wywo- 

miu grozy tragicznej, oczywiście, mowy juž wig- , 


j tego wierzórn nie było., 
m 7 dniach e ph w Ber- | 
papierach 


którz 


se Oryginał. W tych 
Misie staruszek, a w A ażni po 
sulesiono dzieunik skrupułatnie od 15 roku życia 
wdzony. Z fietawngy tego dziennika dowie 
mo się, że nieboszczyk ad 18 do T3 rokn życia 
wypali? 628,713 cygar, z których 4392 otrzymał 
w podarunku, za pozostała zaś zapłacił 52,166 ipa- 
pi. Przez ten przeciąg czasu kupił 53 garniturów 
ubrania, wartości 6,260 marek, 62 pary butów za 
p: marek, Bielisna kosztowała ky 1450 
cięgu lat piętnastu } 28,786 kufli 
egó 


mchi 130,081" kielizzków koniakn 

pry tronków, co kosztowało go 26,750 marek. 
lapiwnego wydał w życiu 5,525 marek, Dziennik 

iczy się słowami: „Omnia tentaci, multo 

Ski perfeci*. | 


TEATR i MUZYKA. 
$ Staroga „Gałpanducha albo trójkę: 
fuliajską* wystawiono w niedzielę w tea- 
e letnim z zupełnem zadowoleniem wji- 
dów, (Wyróżniał się 4właszcza. grą Swo- 
toduą i pełną humoru p. Gloger (żywo. o- 
Klaskiwany również za dowciyne kaplety), 
Dobrzański i Staszkówski. Nawet część 
Miczyczna poszła znośnie pod kierunkiem 
dnielńej Kathty dyrygenta. [ 
$ We czwartek nadchodzący teatr nasz 
tuje bardzo  imteresnjące widowisko: 
zuowiony zostanie na benefis reżysera 
Kumedyi, p. Marcelego Trapszy, „Koniec 
Sodomy,“ w któwym, rolę Klarci odegra 
fiostra benefisanta, artystka teatrów war- 
stawskich p-va Irena padły s rolg 
Kasi Tattenverg druga siostra p. Trapszy | 
fasza dobra zuajoma, pna Tekla Trap? 
szówna, obóćnie artystka teatru krakow- 
skiego, Rolę starego Jfnischa gra, jak 
Wiadomo; doskonale p. M. Trapszo. Rola 
arci stanowi prawdziwą epokę w karge 
Re scenicznej utalentowanej artystki war- 
£awskiej, zyskawszy jej eutuzyastyczne 
eray w prasie i wśród publiczności. 
bdobuem powodzeniem cieszyła się w roli 
Kasi Tatteubetg tak lubiana w Łodzi pna 
la, która na naszej scenie pierwsze 
Sawiala kroki i tu pierwsze święcila try- 
amfy sceniczne. Wobec aeg siiy przy- 
jącej i sympatyj, jaki się cieszą 
odie artystki oraz benefisant, trudno wate 
Pić o powodzeniu kasowem widowiska, 
| $ Krzyż legii honorowej, udzielony w 
Vch dniach Sarasate'mu, stał się powodem 
Wacyj i prawdziwych uroczystości w PAn- 
unię, gdzie znakomity skrzypek bawi 
obecnie. Pampeluna jest rodzinnem jego 
Miastem, a którego wyjechał w szóstym 
Piku życia, aby w trzy lata później otrzy- 
Mać pierwszą nagrodę skrzypcową W kon- 


| 


| go. Mówili, że maszyną swoją 


-DZIENNIK ŁODZEI- 


| przybywa m letii wypoczynek do Pampe- | tret Żakaria i dwie ryciny: warsztatu tka- | Czarnego, 


luny, gdzie stał się tak popularnym, że |cklego dawniejszej budowy |] warsztatu, 
pochoduiąmi | wynalezionego przeż Żakńrda. 


iogniami sztacznemi. Przez czas pobytu U—n. 
w rodzinnem swem gnieździe, maeśtro da- rg —- 
je koncerty na ubogich, wspiera biednych CZŁOWIEK-KROKODYL. 


artystów i odwiedza miejsca, które przy- 
pomiuają mu lata dziecinne, Sarasate miał 
już prawie wszystkie ordery europejskie, | W jednem, z miast Stanów-Zjednoczo* 
brakowało me tylko legii honorowej, Te- |nych zjawił się w tych czasach człowiek, 
legram, który obecnie zawiadomił mistrza | sprawiający okropne wrażenie swą po- 
o otrzymaniu tak upragnionego odznacze- | wierzehownością. 
nia, nietylko jema, sprawił ulewymowng Sąsiedzi tego potwora udali się z proś- 
radość, Jeez w calej Pampelunie obudził | bą do sędziego, aby kazał wydalić go z 
ehtuzyazm, manifestający się niesłychane- | miasta lub po prosta zabić jak zwierzę. 
mi w dziejach artystów owacyami. Nieszczęśliwy, przypomiośjący kształtami 
a ah aligatora, perar ki: sąd, mał po 
rozpatrzeniu sprawy, sędzia nznał się bez- 
y PIŚMIENNICTWO. silnym uczycić cokolwiek dla zadość uczy- 
ź Niedawno ukazała się w handln księ- | nienia żądaniom skarżących się yankasów. 
garaun mała książeczka pi t. „Z życia| Człowiek-krokody! jest cichy, spokojny, 
akarda”. niemal potulny. Liczy czternaście lat,wie- 
Jest to życiorys wynalazcy warsztatu | ka. Nietylko powierzchowność jega jest 
tkackiego,ntogiego tkacze z Dionu, zwa- | podobną do aligatora, lecz Swist i syk, 
nego przez towarzyszów „ojcem Józefem“. | zaatępujący mowę nieszczęśliwego, W zu- 
Życiorys ten z wieln względów może być | peluości tegoż aligatora przypomina. 
interesującym dla. niektórych czytelników Gdy się rozgniewa, obfita piana wystę- 
„Dziennika”, przytaczamy tu więc z niego | pnje mu na-usta. Członki nieszczęśliwego 
kilka ważniejszych momentów. idyoty tak malo są rozwinięte, że z trad» 
Wynalazek Żakarda, mający wiekopom- | nością chodzić i poruszać się może. Je- 
na znaczenie w dziedzinia „przędzaluictwa, | dyną oznakę myślenia badzi w nim głód 
był początkowo Tzeczą przypadku, a ra- | lub pragnienie — wtedy bije się pięścią 
czej skutkiem dobrego hamoru. Projekt | w. piersi. 
zdumiewającego warsztatu, zbtdowanie | Głowę ma wydłużoną i płaską. Okrą- 
którego ówczesny minister Francyi, Càr- | głe oczy są zupelnie podobne, tak kształ- 
not, aważał za „wykradzenie tajemnicy | tem, jak wyrazem, do oczów aligatora. 
Bogu“ — Józef Żakard rzucił ma stół w | Niezmiernie szerokie usta uzbrojone są 
szynka liońskim przy ulicy Mersier, gdzie | masą cienkich i ostrych zębów. Płaskie 
wráz z towarzyszami popijał winot... Skle- | i nierozwinięte ręce i nogi przypominają 
cil on ten projekt na poczekaniu, z kilku | łapy krokodyla. 
patyczków, powiązanych nitkami... Człowiek-krokodyl czuje się najszczęśli- 
Było to w końca października 1802 r.,| wszym w wodzie, wynajdoje ją instynktem 
a już w tydzień potem Józef akard, za-|i dlugie przebywa w niej godziny. W isto- 
wezwany przez prefekta, który się dowie- | cie tej natura krokodyla przeważa ludzką. 
dział o znakomitym jego wynalazku, za-| Potwora tego wydali na Świat zupełnie 
wieziony był do Paryża i przedstawiony | zdrowi i w normalnym stanie znajdojący 
„pierwszewau kousulowi*, późniejszemu ce- | się rodziee, Jedymą okolicznością, której 
sarzowi, Napoleonowi Bonaparte. Ten ofia- | możnaby przypisać jego straszną powierz- 
rował biednemu tkaczówi na pewien czas į chowność, jest fakt następujący. 
6,000 franków rocznej pensyi i polecił mu| Na kilka tygodni przed jego nrodze- 
zbudowanie, według rzuconego już proje- | niem, rodzice, przęchodząc koło jeziora, 
ktu, warsztatu dużych wyfijarów. ujrzeli walkę dwóch aligatorów.  Przera- 
Stało się zadość życzeuiom wielkiego | żona matka chciała uciekać, lecz. Ojciec, 
władcy—i warsztat tkacki, którema dano | chcąc się podraźnić, przytrzymał ją i zmu- 
imię wynalazcy, zaczął wkrótce rozpo- | sił do przyglądania sią scenie pojedynku, 
wszechniać się we Francyi. dopóki jeden z przeciwników nie padł 
Jakie znaczenie miał i ma dotąd wyna- | trupem. 
lazek Żakarda, dostatecznie przekonają cy- | Scena tą tak oddziałała na biedną ko- 
fry, które autor omawianej książeczki, p. j bietę, że do samego rozwiązania nie mo- 
H. G., przytacza. gia pozbyć się jej widoku, a nawet we 
Kiedy krótko przed zastosowaniem wy- | śnie wydawało jej się, jakoby stada kro- 
nalazků Żakarda—mówi aotor—liczono w | kodylów rzucały się na nią i rozszarpy- 
Lionie 5 do 6 tysięcy warsztatów dla róż- | wały jej członki. 
nego rodzaju tkania wzorzystych; kiedy | Dziecię, przyszedłszy na świat, przypo* 
na każdym z takich warsztatów tkano | minało kształtami więcej aligatora, niż 
dziennie zaledwie po 2 łokcie, na wszyst- | człowieka, ale rodzice tak byli przywiąza- 
kich więc blizko 12 tysięcy łokci; kiedy | ni do małego swego potwora, że ani na 
wreszcie przy każdym warsztacie praco- | chwilę nie chcieli z nim siy rozłączyć, pò- 
walo dwóch, czyli razem 12 tysięcy robó- | mimo przedstawień znajomych, a nawet 


am 
| maycidaików — to w roku 1834, jako w dniu wladzy, aby umieścić go gdzieś w ukry- 
u 


jerci Żakarda (Żakard umarł w S2-gim cin i uwolnić tym sposobem od roli wy 
?) 


roku życia, w sierpniw 1834 r.), liczono; cha na spotykających go ludzi. 
już w Lionie 15 tysięcy pas = =i 
tkanin wzorzystych, na ym z nic 
wyrabiano "dziennie 3 do 4 łokci tkaniny T E L E G R A M Yi 
i przy tem zatruduionych było 15 tysięty 
robotuików. Przy powiększonej więc o 3] Petersburg, 30 lipca. (Ag. półn.). Depar= 
tysiące liczbie pracnjącpo, miasto zyski- | tament medyczny komunikoje co następn- 
wało dziennie przeszło tysiące łokci, ajje: W chwili pojawienia się cholery w Ce- 
licząc łokieć tylko po 5 franków, okaże |sarstwie zaczęly szerzyć się- nierozsądne 
się, że kraj, a właściwie jedno tylko mia- | pogłoski, że w szpitalach były wypadki 
sw, zyskało dziennie przez wynalazek Ža- | pochowamia żywych. Znalazł się lekarz, 
karda 99 tysięcy franków, czyli rocznie! który w gazetach pozwolił sobie oświad- 
30 milionów frankówi czyć o możliwości podobnych wypadków 
Mimo tak, ważne zasługi, Żakard za ży= | przy pośpiesznem chlowaniQ zmarłych na 
cia nie doznał od swoich wdzięczności, a- | cholerę. Departament medyczny zawiada- 
pi zbytniego uznania. Dawni towarzyszę jania, że w ivstytucyach, szpitalnych, ogól- 
pracy wprost nawet klątwę cisnęli nm tief uych i specyaluych chalerycznych, nic po- 
akard 0-| dobnego zdarzyć się nie może, gdyż zmarli 
debrał chleb wielu robotnikom i wskutek | bywają wynoszeni z. kostiic dopiero po 
tego niejednokrotnie nastawali nawet na |.skoastatowania Śmierci „przez lekarza 050- 
jego życie. To też biądny wynałazca, wkrót- | biście, a oprócz tego, zgódnić z prawem, 
ce po puszczeniu w Świat swojego warsz- | pogrzeb zmarłego nie może być uskntecz- 
tatu, ukrył się w samotnej, cichej i ubo- | niany wcześniej, jak po tipływie 24 go- 
giej chałupie, w jednej z okolicznych wio- | dzin od chwili zgona, gdy oznaki śmierci 


sek Lionu. R widoczna są zupełnie jasog. 
Tam jaż przy końcu życia, spotkały go| Petersburg, 30 lipca. (Ag. półn.). Po 
dwa zaszczyty. dzień 28 lipca umarło w Penzie i w gua- 
W roku 18ł6-ym, przybył do jego skro- bermi penzeńskiej na cliolerę, puan; 
mnego domku auglik Watt, słynny wyna- | przez włościan, przybywających z nad 
lazca ay parowej, aby mu złożyć a stę Wołgi, 7 ladzi, Również pojawi- 
swoje uwielbienie; w tymże roku, ówczesny |ła się cholera w guberni tambowskiej 
francuski minister spraw wewnętrznych | wśród przybyłych m miejscowości zarażo- 
kosa Żukardowi papier, miauujący go | nych, Po dzień Z9sty lipca umarlo 26 0- 
awalerem legii honorowej. i sób. W Charkowie oil 25-go lipsa weszło 
Ostatnich lat 16 przeżył Żakard w zu-| do szpitali z dróg żelaznych 12 osób, n- 
pełnem zapomnienia i ubóstwie i dopiero | marło 2, wyzdrowiało 3, zasłabnięć ua 
w siedm lat po jego śmierci, w r. 1841, ! miejscu w guberni niema, Nanowo zacho- 
przypomniauą sobie o wielkich zasiugach rowało 5 osób. W pozostalych miejscowo- 
liońskiego tkacza. Wzniesiono mu też ze ściach zarażonych umarło zuowu razem 
składek pablicznych wspaniały pomnik na 1,834 ludzi, W. kwarantaniie kerczyń 


jednym z najpiękniejszych placów rodzin- skiej i teodozyjskiej nowych zasłabnięć 


i miasta. niebyło. 
siążeczku pana H. G. napisana jest po-| Petershurg, 30 lipca. (Ag. póła.). Zgo- 
touzyście, a, jak widać z przytoczenia tre- dnie z zawiadomieniem x Koństantynopo- 


ści, powinos być prawdziwie zajmującą, la, kwarantannę, zarządzoną dla tow Ą 
zakadka- 


zwlaszcza dla pracowników fabrycznych, przywożonych z raskich portów 


=A 


[a w GU cońtilitrach serwatoryum paryskiem. Odtąd corocznie j Należy dodać, iż książeczkę zdobi por- | skleh, zastosowano i io wybrzeży morza 


oraz portów morza Azow- 
skiego, 

Petersburg, 30 lipca. (Ag. półn.). Rząd 
chiński przestrzega, że zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za pożyczki, za- 
ciągane bez j poprzedniego zezwolenia 
przez chińskich wice-królów, gubernato- 
rów i ime figury urzędowe. 

Moskwa, 30 lipca. (Ag. półu.). Wczoraj 
nastąpiło uroczyste otwarcie pier wy- 
stawy botauiezno-aklimatyzacyjnej. yata 
wą zawiera oddziały: leśnictwa, sadowni- 
ctwa, ogrodnictwa, maukowo - obrazowy, 
techniczny, medyczny, pszczelniczy i je- 
dwabniczy. i 

Potersburg, 31 lipca. (Ag. półn.). Ze» 
zwolono ns urządzenie wystawy budowli 
ogniotrwałych 1 Środków przeciwpożaro- 
wych w Moskwie, Otwarcie wystawy ma 
nastąpić z przyszłą wiosną. é À 

' Petersburg, 31 lipca. (ag. póła.),  Ża= 
rządzający ministeryam komunikacyj Wit- 
te, pospołu z prezesem zarządu czasowego 
dróg skarbowych Adadurowem i starszym 
inspektorem Weudrychem, wczoraj wieczo- 
rem wyjechał drogą mikołajewską. 

Petersburg, 31 lipca. (Ag. półn.). Dy- 
rektor departamentu policyi państwowej 
wyjechał wczoraj do gub. saratuwskiej, 

Petęrsbutg, 31 lipca. (Ag. półn.), Zarzą- 
dzający ministerynm komuvikacyj ogłosił 
w „Prawit. wiestnika* naganę, daną In- 
spektorowi drogi żelaznej baltyckiej I za» 
rządzającemu tą drogą, za opieszałe speł- 
nianie przepisów o przyprowadzeniu drogi 
do stana wzorowego. Zarządowi towa» 
rzystwa drogi żelaznej pólecono przedsta- 
wić w terminie dziesięciodniowym do za 
twierdzenia nowych kandydatów na posśe 
dę naczelnika służby remonta drogi i na- 
czelnika dystansn petersburskiego. 

Petersburg, 31 lipca. (Ag. półn.). We» 
dle zawiadomienia urzędowego, statki przy 
bywające z portów morza Czarnego i 
Azowskiego podlegają kwarantannie, take 
że w Gibraltarze i Szwecyi. 

Petersburg, 3t lipca (Ag. półu.), Jak 
ogłasza „Prawit, wiestnik*, w Permie 
pierwszy wypadek śmierci na cholerę zati- 
ważono w dniu 18-tym b. m. Umarł przy 
były z Niższego- Nowogrodu aresztant. 
W dniu 23-cim zmarło znów dwóch cho- 
rych cholerycznych, W Potrówce guberni 
połtawskiej, od dnia 27-go czerwca wy- 
padków śmierci nie było. W innych miej- 
sęowościach, dotkniętych epidemią, zmarła, 
1,734 chorych. A 

Myslowice, 28 lipca. Przybyło tutaj 500 


żydów z Rosyi, udających się przez Ham- 
Pioden. 30. lica. (Ag, pół 

a « lipqa, (Ag. pôlu.).+ 
pory miemieckie i wągierskie uć 


kowały pilnie tak zwana, dokumenty, opu- 
blikowane przez rząd sofijski. Wobec naj- 
nowszych wszakże publikacyj gazety bml- 
garskiej „Swoboda%*, nawet „Neue freie 
Pressa* czyni uwagę, że eynizm, uderzają- 
cy w tych dokumentach, budzi powątpie- 
wania co do ich aatentyczności. Pora hy- 
laby jasno i szczerze objaśdić w Sofii, ja» 
kiem jest źródło ich pochodzenia, 

Wiedeń, 30 tipca. (Ag. póła.). Z powodu 
pojawienia się cholery w okolicach Presz- 
burga, na stacyach kolei w Katawicach, 
Szopinicach, Mysłowicach, Pszczynie i Ra- 
ciborzu ustanoyigno dozór lekarski. Trau- 
zytowa komunikacyą z Warszawą zawie- 
szova. 

Paryż, 30 lipca. (Ag. póła.). „Figaro“ 
donosi, jakoby minister marynarki, Bur- 
dean, otrzymał wczoraj wiadomość, że w 

yszłym tygodnia przybędzie do Cher- 

ourga flotyla ruskich krzyżowców. : 

Paryż, 30 lipca. Dr. Daremberg ogłasza 
w „Debatach* artykuł, w którym stwier- 
dza, że epidemia, panująca w Paryża, jest 
istotnie clolerą indyjską, rozszerza się, a 
nie nie słabnie, W dniu 20 lipca zaszło. 
400 wypadków z Śmiertełuością 90-procen- 
tową. Na Moatmartre wczoraj zdarzył 
wypadek zasłabnięcia na cholerę, który 
NE się stęsankowo bardzo szybko 
śmiercią, > 

Londyn, 30 lipca. (Ag. póła.). Z Joko” 


hamy tełegrafują, że wczoraj kónano 
tam zamach üa życie hrabiego Okuma i 
ministra sprawiedliwości Rono. 
tasje; 30 lipca. (Ag. półu.). Wedlug 
łosek, Gladstone zachorował wskut 
lekkiego | ogr lg | 
Rzym, 30 lipca. (Ag. półu.) Królestwo: 


włoscy mają zamiar udać sią w końcu ziete- 
pnia, albo w początkach września, do St 
nbi, celem zwiedzenia urządzonej tamżi 

wystawy na cześć Kolumba. 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


Ay BY : Parsia iarm. Sap 
GALLET ENIE "E „ Losta 
e m), AOD UT, 60 zap; Pang Co 0 udany iS 

selan [3 4 — — — — kup; © lim; 
w=sdówyjne Królestwa Possing dada 90.23: 
wmióok wała lu 


J  <pe <= <a a o 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Ñ 170 
186% roku emisyi —— takaż z 1666 1803 roku, o4 sumy 1,253 ra. rocznie, Wad Starozakonaj. D: do lat 15-ta mastio 4, w ta +s Lipna, M. Rastorgicjew x Charkowa, Sz. 
rei koma 57, ke A PA 126 rs. ga =" p> liczbie chłopców 2 F dziewozęć 2 dorosłych —w tej |» Charłupi Fr; Gleebeke z, Piotrkowa, aw 
I-ej > — — kup, takat aeryi Illej | Dnia 5 sierpnia r. b, w magistracie m. Warsza- | liczbie mężczyza — kobiet —, a mianowicie: Liza į Hotel Polski. Kociatkiewicz i Lewy z Wa 
Bola 0838 boju: 5%, listy zastawne wèmskie | wy, odbędzie a a tacya > od m Litman g% aczów, lat 33. ‘ za z Czyteckowy, Bzy” A Wirta 
i |, —— ;takież małe 3 października r. b, do tegoż dnia 1893 r. nieru- 1. dni iurpitfa: orawski z isza, Zdańskiej woli 
Eda kj Ba. | dafmaści pod na IPOE anaviy APRA aooo | mi w ajat apas Hotel Mannteuffel. A. S. Braunstein z 


rs. rocznie. Wadymm 200 rs. s 

Duia § sierpnia r. b, w rządzie guberoislnym 
lubelskim, bi ar się licytacya na remont braka 
na ulicach m, Lublina w 
4,000 ra. Wadyum 300 rs. 


= = takież H-aj sarfi —— 

H min mi 10270 żąd., 103.40, 45, 5) kup., 7% 

seryi —— + mp; 5 

missta 1 50 —.—- Kapau 
102501 r pii kup., lil-ej seryi 102 40 

20 tyi, —— kup; V-ej 


BEVA keri I2 kup; 
10220 żąd, c= ke Viaj aer i 102 nai ZZ 
—— $ ol arszą 
10150 isio kmp; takiek małe =s TELEGRAMY GIELOOWE. 
żąd, —.— kup; 5%, listy zastawne miasta Bodzi| a do at. f ke 
Tadyi —— bak, rej vergi —— dą, litej so Z'dnia 30 Zduia 1 
zyl —— kąd. —— kupa TVrej serji bk | Giełda Warszawska, | 
—— kup; Ga listy zastawne miasta 
lisza —— żąd., takież miasta Lublina 106.00 żąd., Zapłacoco m 
e paia Płocka "pei Leg $P/, listy pes Za weksle krótkoterminowe 
= i fakież ać | na Berlin aà 100 mr. . - « - 
Dynkowto: Berlin 8 Lovdyu e: Paryk 2%, | at ry RY zg l ak Or dirt 
Wiedeń 4%, Peteroharg 4147. Wartość knponu 3 | 34 Paryk za 100 f.. - . . . 4030 | 3065 
potrąceniem 50/,: lia zastawne ziemskie 50.1, na Wiedeń sa 1004. - 8425 8380 
warsz. 1 i II 1570, 1174, listy |lkwidagyjna j r = 
62.3, połyczka premiowa I 22.4, II 180.8. Żądano a końcen gietdy 
Manchester, 20.50 LU Water 12 Taylor Ua Za papiery państwowe 
Water 80 Taylor Water 20 Leigh 6'in 8- | Listy likwidacyjne Kr, Pol. drob. | 99.10 | 99.25 
ter 30 Ciayton CJA Mock 32 Brooke 6%/,, 4U f Ruska pożyczka wschódiia . .|103.— | 108,10 
6'/,, Medio 40 Wilkinson 7*/,, Warpeops 32 40/, poź. wown. -= . „| 95.75 | 96.75 
©, Śarzoopa 36 Rowland 7*/,, Doubla 40 We- | Listy zagt. sie. Soryi I duże- |163— | 1038.10 
ston 8 Dou o E, pt 1u _32* 116 F w m Ill małe.|10370 | 10275 
dys. 16x16 grey tkaniny a 52046 r, 142. Stale. Listy zast. m. Warsz. Ser. 1. . {102.50 | 102.75 
Saary n w gy 102.20 | 10215 
Listy sast, m. Łodzi Seryi F jad caps 
LICYTACYE. " » w A >= 
Dnia 4 ma r. e, w biarze powiata akiai » n n papa aaae 
wickiego, odbędzie się licytacya na remont w roku 
1893 E naa miejskie w m. Skierniewigaċb, od Giełda Berlińska. 
sumy 1,140 ra rocznie, Wsdynm 114 rs. 7 kop, Banknoty raskie zaraz à 203 65 | 204.35 
pz 4 Pore s R b., w zągiaścecio mu Baay = „ us dostawę 204.— | 204.75 
ie. aig. licytacya na remont koszar dla onto prywatne . . . . . 1Y,*/, 14,9%, 
Mc na Pradze, od — 1,960 ra, 5 kop, Wa- 7 a3 N'ia 
dynt 200 ra. 


Dnia 4 p zwy r. b., w kancelaryi dyrekcyi nan- 
kowej chełmąkiej, odbędzie się licytacya na pray- 
gotowanie mieszkań dis nanczycieli lubelskich szkół 
miejskich na 1-em piętrze gmachu starego gimna- 
£ w m. Lublinie, od sumy 2,253 rs. 97 kop. 
Wadynm 225 rs. a 
Duia 4 sierpnia r. b., w magistracie m. Łowicza, 
odbędzie się licytacya ua dzierżawę targowego i 
jarmarcznego w ciągn lst trzech od dnia 1 atycz- 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Zmarli w dnin 29 lipca: 

Ewangiellcy: Dzieci do lat I5-tu zmarło 6, wtej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 3, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 
Jan Ludwik Radke, lst 70. 


W ogrodzie Sellina. H, 
We wtorek, dnia 2 sierpnia r. b. H 


Banidelkt 


Sztuka w 4 aktach (5 odslonach), 
Edwarda Lubowskiego. 


UUB t kr hae uŃAAPZY 
al Mam zaszczyt zawiadomić Sż. Rodziców B 
i opiekunów, że 


szkoła moja religijna 


_„Ohel-Tora” 


z dmiem 1 (13) lipea r, b., przeniesioną zo- 
stała z ul. Piotrkowskiej ua Cegielnianą 
3% 31, do lokalu daleko obszerniejszego i 
zdrówszego dla uczni. è 

Z uizanowaniem 


1522—5 mz. A. Mindel, 


PRALNIA CHEMICZNA 
| i BIELIZNY 


| W. Reinerta 


żonych budynków fabrycznych. 
8 
SEREM 
Zylbersztajna 


nickiego. 1558-3 |222-160 


B. Klinkovsteyn z 


f Wykonywa wszelkie powierzone ro- 
boty nadzwyczaj starannie i umie- 
jętnie, po cenach POP pe z panais Przyjmuje od 


| „ ZGUBIONO , 
~ kartę pobytu, 


wydaną w Nowo- Radomsku, na 
imię Szłamy Skórniekiego. 
Łaskawy znalazóa raczy złożyć 
takową w tutejszym magistrada, 


rozweaslającego, oraz wprawia 


Jest do ODSTĄPIENIA z powodu wyjszda 
sklep kolonial- 
nó-spożywczy 
puka nia, warunkach, w ruchliwym 


6 miasta, x yatujaoy od lat 10-ciu. 


w Łodzi, pssaż Meyera. 


d lit. w administr 
erty TREA 


NASZ MAGAZYN 


16. E 


mieści się obecnie 


dom F. Miillera. . 


46. Piotrkowska 4 


48. Piotrkowska 
Stefan Kossuth, — Redaktor Boleslaw Knichowiecki. 


46. 


1538—5—1 
ydawca 


ciągu r. 1309, od sumy l 
+ 


Zfoatr Łódzki. p Az 
Podziękowanie. 


| 
i 
Łódzkiej ochotniczej straży ogniowej, mianowi- (9 
cie I oddziałowi, tudzież straży fabrycznej Pp. Po- Ai 
g znańskiego i Scheiblera, składamy niniejszem pu- 
bliczne podziękowanie za energiczna pomoce, nie- | 
sioną nam przy pożarze składu naszego dnia 30 
$ lipca r. b., oraz za skuteczną obronę silnie zagro- 
z": 
muje na sta- 


GCGiszer $ Szczeciński, 


KORE ERC REHECH EHCI 


KANCELARYA ADWOKATA (Lecznica dla TWIETŻĄ 


ŻNIA Angielska P 

śe ~~ |łe leczenie konie i psy i ndzieln porady 
przeniesioną została na ul. Cegiel-|w każdym czasie. Prawidłowe i trwałe 
niang do domu W-go D. Dobra-|kucie koni, uł, Milsza % 821-6. 

Warikoff I Kwaśniewski. 


LEKARZ-DENTYSTA | Droga Zelazna Fabryczno- 
4Łódzka. 
Z powodn oświadczenia wysyłającego, 
y tirkow r. 7.julica Piotrkowska X 260 (38 n), dom T.[A. Dobranicki o, a zagubieniu duplikatu 
w Łodzi, ul. Piotrkowska N 7 enenbanmn. Leczy wszelkie choroty ja- |listu Maiktówsp: Łódź Łajsholm xa AJ 
my ustnej, wyrywa zęby za pomocą gnzn/91384 z dnia 17 listopada 1891 r., Dro 
by sztucz. |Żelazua Fabryczno-Łódzka 
—l i odldomości, ża pomieniony 
1489 — 0 fruchtowego nznunje za nieważny. 


BEE" NOWOŚĆ FE 
SPRZEDAŻ OBRAZÓW OLEJNYCH 


W ZAKŁADZIE POTOGRAFICZNYM 


B. Wilkoszewskiego 


EW Można kupować na raty. 


Instrumentów i nut 


przy ulicy Piotrkowskiej X* 46, 


GEBETHNER & WOLFF, 


Ewangiellcy: Wojciech Marszałek z Pauliną Dit- 
tbrenner, Wilhelm Seidel z Jalianną Elżbietą Kep- 
pr, Reinhold Fiebiger z Psuliną Paulińską, Gus- 
taw Walter a Rozalią HMańskę, Adolf Heahn z Paa- 

n, Frieb, Fryderyk Bohr z Paaliag Robr, Michat 
Kalisz z Amalią Lehr, Adolf Gu'zmann z Anny 
Amnliją Forms, Adolf Helmanm z Amalią Anders, 
Autoni Knobloch z Emilig Wiosa, Bogumit Schóp- 
ke a Karoliną Frejka. 


Dila odbycia kursu 


Buchalteryi Włoskiej 


Rachunkowości Handlowej 
przybędzie do Łodzi w początku Bierpuia 


3 upoważalony przez Okręg Naukowy 


nauczyciel buchalteryi 


Gustaw Chwat. 


Życzący korzystać z wykładu raczą u- 
przejmie nadesłać swe adresy, z podaniem 
godzin wolnych, dla umówienia bliższego, 
do Warszawy, ul. Mecala Nr. 4. 
1544—5—1 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Brand Hotel, L- Minlos z Petersburga, W. Cohn 
z Tomaszowa, R. Dietrich z Rygi, R. Genion z Odes- 
sy, Jarnowski z Odessy, S. almajer z Irkutska, 
Willisch z Warszawy, A. Totesch z Chersonia, Insp. 
Wężyk z Warszawy. 

tiete! Victoria. St, Nagel ze Stuttgartu, P. Siwy 
z Biały, St. Litinski z p Pad ak to B. Tantar 
a Molitopria, M. Saraf z Eupatoryi, J. Urbanczyk 
m Osieka. T. Gruss z Walkowie, K. Dembiński s Gra- 
bowa, K. Rutkowski z Warszawy. W. Kosiński z 


z Ujaadu, J Goldman z Częstochowy, T, Godlewski 


Y 
0) 


1592 


opiera się na 


daje do wis- 
uplikat listu 


Binta Dyr 


Łódzka. 


Dyrekeya Towarzystwa Ulzpecz 


„PRZEZORNOŚĆ” 


w WARSZAWIE 


ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w d. 
15 lipca r. b. otworzyła 


dział asękuracyi na życie 


według najrozmailszych kombinacyj. 
Towarzystwo „PRZEZORNOŚĆ” 


Ubezpieczeni w Towarzystwie mają pra- 
wo uczestniczyć w zarządzie. 


Z sumy, przeznaczonej na dywidendę, ubezpiecze- 
ni otrzymują 707, 


Ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich objaś- 


KCJLW Warszawii 


Krakowskie-Przedmieście Nr. 7. 


Broszury z taryfami wysylają się na ži 
danie bezpłatnie, 


Droga Żelazna Fabryczno- 


Żelazna Pabryczno-Łódzka podaje do win- 
katlistu frach- mości, że pomieniony duplikat listu tadh: 


C, Leitin z Mohilowa H.E. Egberts a Bremy, J 
Franke z Berlina, M. Lebegott z Niemiec, © Ols 
z Benderleben, O. Ulps i A. R. Śkóidel z Witte. 
munde, Carol Steidel z Berlina, ©. Musch ¿ Mekle. 
burga. 


Rozkład jazdy: pociągów 


P A H 0 
Łópź | Godziny I minuty + 
1/04] s12) 942] 446] sissioni 
c p 
ŁÓDŹ Godziny I minuty 
15 715 TOT 6057 9a 


PRZYCHODZĄ 


Koluszki „e. . .| eas) sis] ziel zal uję 
$kierniewioe, . -| 8105] 4 | 438] Sa] 47 
Warszawa . . .[10/10 6,50 10/30] 66% 
Aleksandrów, . .| 1 leg (10) T3 
Piotrków , - - - 9,30 3/51 ti 
Granica . - - - 25] 95] | | 
Sosnowice. « « « 3/00 9 15 
Tomaszów 10,38 | ihis 
o VRT” 2i25] | 550 
Iwangród (Iwan. 5157) | 10/2] 
Dąbrowa. f Dąb. 8,56 ilig 
Petarsburg „ « . [11/03 11/03 110 25 
Moskwa . . „ „|10/58 | 3133) 333 
Wiedeń | {aosi | | dkg 
Kraków 710 710 
Wrocław 9.19 10/07 
Berlin . a + si 625 8,50 65 
l 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drakieg 
wyrażają czas od godziny 6-ej wieczorem do gė- 
dziny -ej tauo. 


T 
| 


zasadzie wzajemności. 


nień udziela 


1528-3 


Droga Żelazna Fabryczno- 


Łódzka, ŻA 
a Tę 
Fabryczno-Łódzka podaje da winid- 


1591—3 towego nanaje za nieważny, 


